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Wychodzi codziennie, nie wyłączając św ią t  uroczystych i n ie d z ie l .— .P renum era ta  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do domu, dopłaca miesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz  pojedynczy kosztuje kop. sr . 2 i / i  (gr. 5).

Część Urzędowa.
— Z  P etersbu rg a  4  (16) l i s to pa da .  —

R ek ru t ,  K aro l syn Tom asza  G r o m a d z k i ,  mieniący 
się być ze szlachty gub. A ugu s tow sk ić j ,  s taw ion y  przed 
sądem  w ojennym , okazał się być w innym  d w u k ro tn e g o  
zb iegostw a, w  k tórem  z o s taw a ł  p rzez lat ośm, oraz u -  
tracenia  płaszcza rekruckiego skarbow ego. —  P rz e z  
N ajw yższą  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  konfirmację, zapa­
d łą  w  dniu  21 w rześn ia  r. b., na na jpoddannie jszćm  
prz e ło żen iu  jenera lnego  au dy to r ja tu ,  rozkazano: r e k r u ­
ta  Gromadzkiego, za pow yższe  p rz e s tęp s tw a ,  p o z b a ­
w iw sz y  p raw a  dalszego udow o dn ian ia  s tan u  szlache­
ckiego, w je g o  osobie p rz e s tę p s tw e m  schańbionego , 
przeznaczyć go do s łużby  p o d łu g  ro zporządzen ia  d e p a r ­
ta m e n tu  inspektorskiego.

P rzez  rozkaz Najwyższy w  dn iu  2 (14) b. m. i r. do 
armji w ydany , praporszczycy bata ljonu garn izon ow eg o  
tw ie rdzy  Zamościa N ie w ia r o w s k i  i G os tk o w sk i ,  o t r z y ­
mali przeznaczenie: p ie rw szy  do Sara tow skiego , ostatn i 
do Symbirskiego bataljonu straży w e w n ę t r z n e j ;— tegoż 
garn izonu  praporszczycy A za r tu w  i K o g o m o łó w ,  p rz e ­
niesieni zostali p ie rw szy  do komendy in wal id tićj w m i e ­
ście Łom ży, d rugi do takiejże kom endy w  mieście S ie­
ra d z u  konsystującej; nad to  z garn izonu  tw ie rd zy  No- 
wogieorg iew skić j  praporszczyk G a c k i ,  o trzym ał p rze­
znaczenie  do P ie trozaw odzkiego bataljonu straży w e ­
w n ę t r z n e j .

Tym że rozkazem Najwyższym, podoficer bata l jonu  
kaukazkiego sap e ró w  S ie ń k o w s k i ,  za szczególne o dzn a­
czenie się w  bitw ie  z góralami, a w an so w an y m  został 
n a  praporszczyka z przeznaczeniem  do p u łk u  piechoty

F e ld m a rsza łk a  K sięc ia  W arszaw sk ie g o ,  h rab i P ask iew i-  
cza E ryw ań sk ieg o .

Rozkazem dz iennym  N ajw yższym  w  d n iu  1 (1 3 )b .m .  
i r. do armji w y d a n y m , u tw ie rd z o n ą  zosta ła  sen tencja  
sądu w ojennego , z mocy którój po rucznik  Mińskiego 
ba ta l jonu  s traży  w e w n ę t r z n e j  K o ry c k i ,  za popełnienie  
rozlicznych n ie p o rząd k ó w  w  czasie pełn ien ia  o bow iąz­
k ów  batn l jonow ego p łatn ika, oddalonym zosta ł  ze s łu ż ­
by, z zastrzeżen iem  nie p rzy jm ow ania  go nadal do ża- 
dnćj służby.

K om isja  r z ąd o w a  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  i d u c h o w ­
nych m ianow ała :  p. Franciszka  S ta n k o w s k ie g o ,  pe łn ią ­
cym obow iązk i a rch iw isty  w y dz ia łu  administracji ogól­
nej, w  pomienionćj komisji; zaś p. Józefa K w a s ib or-  
sk iego ,  pełn iącym  obow iązki ad junk ta  a rch iw um  t e ­
goż w ydzia łu .

W ia d o m o ś c i  z  K a u k a z u .
Za nadejściem j e s i e n i , nieliczne oddziały górali ko­

rzystając z opadnięc ia  w ody w  le r e k u ,  przepraw iają  
się często  na lew y brzeg tej rzeki dla grabieży. —  
W  tych dniach udało  się kozakom ukarać przykładnie 
jedno  ich śmielsze od innych najście w  nasze gran ice .— 
W  nocy z dnia 9 (21) na 10 (22) października r. b., gó ­
rale p rzep raw iw szy  się skrycie p rzez Terek, zabrali w  
stepie  w  pobliżu stanicy N awogłodkowskiój tab un  ko­
ni. —  Setnik K anaków  zebraw szy  miejscowych koza­
ków, puścił się w  pogoń za n ieprzyjacielem, dopędził 
go na o dw ro tnć j  p rzepraw ie ,  uderzy ł n a ń  śmiało i p rze ­
pędził za rzekę. —  Zajęty tabu n  koni zosta ł  odbity, 
przyczóm kozacy zdobyli 11 koni i m n ó s tw o  broni. —
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Jednocześnie major Polakow, z 40-go pułku kozaków 
dońskich wyruszył przeciw temuż oddziałowi ze 120 
kozakami z szańca faszkicZu, starając się przeciąć mu 
odwrot; oddział ten wziął do niewoli 8 górali, a resztę 
zmusił do ucieczki. — W edług zebranych późniój 
wiadomości, oddział górali w chwili wtargnięcia liczył 
100 ludzi, powrócił zaś do swych siedlisk po jednemu 
w  Iiczbie około 50. Z naszćj strony zginęło 3-ch ko­
zaków.

Wiadomości miejscowe.
Zaprasza się wszystkich członków archikonfraternji 

literackiej przy kościele metropolitalnym Ś-go Jana w 
W arszawie, ażeby na sesję ogólną rachunkową w  dniu 
dzisiejszym, niemniej na uroczystość Ś-go Andrzeja Apo­
stoła w dniu 30 b. m., tudzież nasesjęelekeyjną w dniu  
5 grudnia r. b. odbyć się mające, licznie zgromadzić się 
zechcieli.

Ś. p. Sergius Eschert, ksiądz Reformat, kaznodzieja 
niemiecki, lat 72 wisku liczący, nocy onegdajszćj zmarł.

W  dniu wczorajszym p r z y b y ł o  do W arszawy koleją 
żelazną osób 188, wyjechało 224.

Na wczorajszej giełdzie Warszawskiej za obligi skar­
bowe 4°/0 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 82 
kop. 50 (złp. 550), dawano rs. 82  (złp. 540  gr. 20); za 
listy zastawne białe nowe za 100 zł. oprócz kuponu 
żądano rs. 14 kop. 60 (złp. 97 gr. 10), dawano rs. 14 
kop. 58 (złp. 97 gr. 6); wartość kuponu od listów za­
stawnych kop. 253/ J.

Na ostatnich targach W arszawskich i Pragskich pła­
cono: za korzec cztero-ćwierciowy żyta rs. 3 kop. 65, 
pszenicy rs. 4 k. 7 4 '/2, grochu polnego rs. 4 k. 3 2 ’/ a, 
cukrowego rs. 5 kop. jo , fasoli rs. 6 kop. 1 2 '/2, gryki 
rs. 3 kop. 5 2 Va, jęczmienia rs. 3 kop. 2 5 , owsa rs. 1 
kop. 6 5 , mąki pszennej przedniej korzec 4ro-ćwiercio- 
wy rs. 6 k. 78 ’/ a , ordynarnej korzec 6cio -ćwierciowy 
rs. 7 k. 27, żytnej pytlowej rs. 5 k, 33f kaszy jaglanej 
korzec 4ro-ćwierciowy rs. 7 k. 37 v 2) gryczanej zwy- 
czajnćj rs. 6 k. 80, jęczmiennćj ordynarnćj rs. 4 k. 52, 
centnar 100-funtowy słomy kop. 29, siana kop. 6 5 '/2, 
siana fura jednokonna od rs. 2 kop. 4 7 '/2 do rs. 3 kop. 
8 2 ‘/ 2, siana fura parokonna od rs. 4 kop. 65 do rs. 7 
kop. 50, słomy fura zwyczajna od rs. 1 kop. 20 do rs. 
2 kop. 25, sążeń drew sosnowych rs. 7 k. 4 4 , wół 
dobry od rs. 36 do 48 k. 60 , średni od rs. 27 kop. 90 
do rs. 35 kop. 55, lichy od rs. 22 kop. 95 do rs. 27, 
ciele od rs. 1 kop. 95 do rs. 4 kop. 50, baran od rs. 1 
kop. 65 do rs. 2 kop. 25, wieprz dobry od rs. 13 do

rs. 19 kop. 80, średni od rs. 10 do rs. 12, lichy od rs. 
6 kop. 45 do rs. 9, masła funt kop. 14, słoniny funt 
kop. 11 , kartofli korzec rs. 1 kop. 78, okowity gar­
niec rs. 1 k. 3 4 ' / 2, szumówki garniec k. 80. — Spro­
wadzono w  dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesa­
rstw a Rosyjskiego przez tutejszych kupców: wołów  
sztuk 247, z różnych miejsc królestwa 207, ogółem w o­
łów  sztuk 454, wieprzy 382, cieląt 280, baranów 961; 
z tych zakupili rzeżnicy tutejsi na konsumcję miasta wo- 
łów sztuk291 , wieprzy 294, cielęta i barany wszystkie.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Odludliachipoe- 
cie^ przywołani PP. Rychter i Komorowski; po przed­
stawieniu pierwszy raz nowćj komedji Chłopiec okrę­
towy, P . Królikowski 4-kroć, oraz tłomacz P. Jasiński.

PRZYJECHALI 1 )0  W A R S Z A W Y
Bajer Karol ob. z Duninowa nr. 603, Boguszewski 

Stan. ob. z Jackowa nr. 2684 , ks. Czetwertyński Lud. 
z Kamieńca Podols. nr. 625, Czarnecki Augustyn ob. 
z-Łaskarzewa nr. 414, Dzierzbicki Edw. ob. z Piotrowie 
nr. 601, Dobrzyński Jakób ob. z Duplewic nr. 500, 
Engelhard Gustaw ob. z Goławina nr. 556, Grodzicki 
Jan Nepom. ob. z Widawy nr. 556, Gradendorf Adolf 
fortop. z Fcankfortu nr. 570, Gosczyński Jan ob. z Po­
krzywnicy nr. 584, Grudzińscy Aleks, i Wład. ob. z 
Wylezinka nr. 330, Gole Józef ob. z Strzyżewa nr. 414, 
Krajewski Ignacy ob. z Kamienny nr. 591, Kaczyński 
Piotr ases. koleg. z Kijowa nr. 570, Kosiński Teodor 
ob. z Zelkowa nr. 1333, Lasocki Leon ob. z Strzyże­
wa nr. 414, Małachowski Wład. hr. z Góry nr. 570, 
Markowski Jan art. dram. z Wilna nr. 590, Mikułow­
ski Mich. inspek. owczar. rząd. z Kielc nr. 500, Mokro- 
nowski Stan. ob. z Chrzanowa nr. 414, Merius Apolo 
sztabs kapit. z Drezna nr. 634, Michałowski W ład.ob. 
z Biłgoraja nr. 476, Niemirycz Edw. ob. z Modzeł nr. 
601, Netrebski Mich. ob. z Czennna nr. 500, Osipow- 
ski Stan. ob. z Załuskowa nr. 590, Obst Ignacy ob. z 
Rybna nr. 1343, Potopowicz Lud. ob. z Krakowa nr. 
2673, Raczyński Djonizy ob. z W iatrowca nr. 1064, 
Rogowski Dom. ob. z Niegowonic nr. 625, Szczuka 
Andrzćj b. marszałek z Ciechanowca nr. 585, Szaniaw­
ski Konst. ob. z W ygiełzowa nr. 584, Tejteibaum 
Emanuel kup. z Węgier nr. 585, Tarnowski Wojciech 
ob. z Jackowa nr. 2684, Walewski Wład. ob. zMiło- 
wic nr. 584, ZboińskaOlimpjahr. zPoznania nr. 1248 
Zabierzewski W iktor ob. z Kraszewa nr. 2673.

W YJECHALI Z W A R S Z A W Y .
Bontemps Konst. rotmistrz gwardji z nru 613 do 

Częstochowy, Gogolewski Leop. ob. z nru 584 do Ze-



Iisławic, Górski Makary ob. z n ru  60 1  do K olna , G ra ­
b ow sk i  Michał ob. z n r u  1 8 2 0  do M agierow ćj woli, 
Gadomski T om asz  ob. z n rn  1 0 6 4  do Zgferza, K irsz te in  
K aro l ob. z n r u  5 8 4  do P a w ło w ic ,  K am ińsk i A n ton i 
ob. z n ru  2 6 7 3  do C ieszkow a, L anckorońska  Izabella 
h r .  z n ru  1 5 6 5  do M y s law o w a ,  Ł u b ień sk i  Se w .  hr. 
z n ru  6 1 3  do K olana , Maciński Aleks. ob. z n r u  601  
do  Zagórza, M arc inkow sk i A ndrze j  ob. z n ru  5 0 0  do 
D obrzyn ia ,  O s tro w sk i  Jó ze f  ob. z n ru  6 2 5  do O sin , 
Popie l  W a c ła w  ob. z n ru  4 1 4  do T u rn y ,  Ilo jew ski 
Jó z e f  ob. z n ru  5 8 4  do W ło c ław k a ,  Szam ow sk i Kaź. 
ob. z n ru  4 9 5  do Sierzni, Sw idzińsk i T y tu s  ob. z n ru  
6 0 3  do Podczaszćj woli, Skórkow sk i K aro l  ob. z n ru  
6 0 3  do K uniczek ,  Suski K arol ob. z n ru  5 0 0  do Ma- 
chnatk i ,  Szczepański Jó z e f  ob. z n ru  3 1 3  do Modrzyć, 
Ż w a n  A n to n i  ob. z n ru  6 0 1  do S zczytów , Ż ó łtow sk i  
F ra n .  hr. z n ru  6 1 3  do S łupcy .

llozmaitości.
K S I Ę Ż N A  A L E N .

(Ciąg dalszy).
Zauszn icy  księcia elektora  , cza tu jąc na każdy krok 

Zołji, wyśledzili plan ucieczki, a K en igsm ark  zaledwie 
tyle m iał czasu, że n iezw łocznóm  uniknięciem ocalił 
s ię od p ew ne j  zguby. S ch ro n i ł  się do Polski,  a księżna 
Zofja, spokojna  o hrabiego, znosiła c ierp liwie wszelkie 
zniew agi,  któremi jej m ałżonek  teraz  ją  dw ó jnasób  
obarczał .

W  lat kilka później, zdało  się hrabi K enigsm ark, iż 
pam ięć  ow eg o  w ypadku , za ta r ła  się ju ż  ze szczętem  u 
d w o ru ,  n ieu s tan n ie  no w em i zaw ichrzonego  niezgodami, 
i w róci!  do H a n o w e ru .  Nowa w iosna  zak w it ła  na w i­
dok kochanka W sercu  księżnej; d ługi sm u tn y  czas ro z ­
s tan ia  po szed ł  w  zapomnienie ,  a oboje czuli się z n o w u  
uszczęś liw ionem i żyjąc w  pobliżu siebie. F a w o ry ta  by­
łego  elektora  E rn e s ta  A ugusta ,  rozkoszna  h rab ina  P la ­
ten ,  up od ob a ła  sobie h rab ię  K enigsm ark .  P ło m ien n a  
k r e w  jój, ro zew rza ła  namiętnością ,  a h rab ina  nie  s t a ­
r a ła  się bynajmniój ten  żar  ugasić. Raz w  w ieczór  
spo tyk a  hrabia K en igsm ark  pazia w  ogrodzie, ten  w r ę ­
cza  m u z ta jemniczóm w ejrzen iem  bilet w  przelocie 
H rab ia  o tw ić ra  liścik, i w j  czytuje  zdziw iony:

.K o c h a n y  hrabio! Spiesz za paziem, k tó ry  ci te n  b i ­
let w ręczy ,  je s t to  mój pow ierny . Sp iesz  n iezw ło czn ie  —  
szczera  m iłość  oczekuje cię niecierpliwie.*

K en ig sm ark  u ca ło w ń ł bilecik, będąc  p rzek on any m  
iż on od Zofji pochodzi.  W  tćjże sam ć | chwili z jaw ił  
s ię  zno w u ż  paź tajemniczy; H rab ia  zachw ycony  sz czę ­

ściom swojem , n iespostrzega , źe go do nieznanych m u  
wcale kom nat zam kow ych prow adzi.  Niebiesko-ocienio- 
ne lampy rozśw ićca ją  lazu row y m  blaskiem biały gabi­
n e t  m arm uro w y ; z p rzepysznych  w az w znoszą  się up a ­
jające w o n ie  k w ia tó w  i zapachy kadzideł; tę s k n e d z w ię -  
ki gitary brzm ią z głębi. Tam , na białćj jedw abnej o- 
tom anie , spoczyw a niedbale rozkoszna faworyta . . .  Zdu­
miony tym  widokiem, nie słucha  hrabia  jój pochlebnego 
w e z w a n ia ,  aby -usiadł przy niej; mierzy j ą  oz ięb łym  
w zro k iem , i zbyw szy  kilką niezbyt słodkiemi w y ra ­
zy, odchodzi sp ieszno . H rab ina  zacisnęła z w śc iek ło­
ścią wargi; m iłość  je j  zamieniła się w ja d o w i tą  n iena­
w iść ,  a skutkiem  omylnćj miłosnój schadzki, była przy­
s ięg a  śm iertelnej zemsty za dozn aną  obelgę.

Na g w a ł to w n e  w strząśn ien ie  dzw onka ,  wbiega p o ­
ufny h rab iny  E b e r t ,  i o trzym uje  od niój rozkaz szpie­
g o w an ia  w szystkich  k roków  hrabi Kenigsm ark. W k ró t ­
ce potóin postrzega E b e r t  pazia, idącego ukradkiem 
z pokojów  hrabi do skrzydła  zamku, w  k tó rćm  księżna 
mieszkała. E b e r t  zaczyna go podchodzić, namawiać; 
ja sne  z ło to  zaślepia chłopca; skuszony, dob yw a  zzana- 
drza bilet, k tó ry  miał w ręczyć  księżnój. E b e r t  uchyla 
o s t rożn ie  w o sk o w ą  pieczątkę, i wyczytuje:

„Zofjo! P rzed  chw ilą  w ró c iłem  od h rab in y  P la ten ,  
za której paziom w szed łem  niebacznie do jej pokojów, 
myśląc, iż on mię do ciebio wiedzie . W zgardz i łem  w zglę­
dami faw oryty , lecz ona  przez zem stę ,  w raz  ze m n ą  
i ciebie zgubić zechce. M usimy więc uciekać. J u t r o  
w  nocy je s te m  u ciebie, aby w szystko  ułożyć. Bądź 
w ięc g o to w ą ,  gdyż tylko na jw iększy pośpiech może nas 
zbaw ić ."

Poczem  zaw arł  E b e r t  zn ó w  liścik, oddał go p o s łań ­
co w i ,  i polecił m u su row o, w ręcz y ć  go księżne j.  Ale 
każde w yczy tan e  s ło w o  doniós ł  E b e r t  swej pani, któ- 
rój p iękna tw a rz  na tę  w iadom ość, sz a ta ń s k ą  zaiskrzy­
ła  się radością.

*  *

Zegar na w ieży zamkowej u d e rz y ł  jedenastą .  C ie­
m ność  zalegała  d ług ie  korytarze s ta roży tnego  gmachu; 
tylko gdzieniegdzie dogasająoem św ia t łe m  p ło n ę ła  lam­
pa u s t ro pu .  Jednym  z najciemniejszych k o ry ta rzó w  
skradała  się wysoka, p łaszczem  o w in ię ta  pos tać .  B ył-  
to  hrabia  Kenigsmark, mniemający, że °d  n ikogo nie 
je s t  widzianym, gdy tym czasem  dw ie  osoby, zdała pilne 
nań  oko miały. O tw o rz y ł  cichutko d rz w i  do p rzed po ­
koju księżnój, i z rzuc iw szy  tam  płaszcz z siebie, zosta ł  
do Zofji w prow ad zon ym .. .  P o  chwili,  gdy w szystko  do 
jaknajrychlejszój u ło żo no  ucieczki, o puśc i ł  h rab ia  ko-
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m n a tę  księżnćj,  • w y s z e d ł  na korytarz. Tam czterech  
g w a r d z is tó w  natar ło  nań z dobytem i pałaszam i tak na­
gle,  żc K en igsm ark  led w ie  oręża m ó g ł  dobyć. P r z e s z y ł  
w p r a w d z i e  pierś jednem u z m o rd ercó w ,  lecz pchn ięc ie  
to  z ła m a ło  szpadę, a w  tenczas ,  reszta na bezbronnego  się  
r z u c i ł a .  Ugodzony w ie lok rotn ie  śm ierte ln ie ,  padł na 
z iem ię ,  lecz konając, w o ł a ł  je szcze  dogoryw ającym  g ł o ­
sem: „Zabiliście m nie ,  mniejsza o to, ale na B oga  przy­
sięgam! Zofja n iew in n a .*  T o  w y r ze k łszy ,  um arł .  (D. n.)

Doniesienia.
W  d n i u  15  b .  m .  i r . ,  w  W i e lu n i u ,  s k r a d z i o n o  k o s z t o w n o ś c i  n a ­

s t ę p u j ą c e :  1) P a r a  k o l c z y k ó w  d y a m e n t o w y c h  z b o m b e l k a m i  o b s a ­
d z o n y c h  n i e  a  j o u r  w  f u t e r a l i k u  s a f i a n o w y m ;  2 ) p a r a  ko lc zy  k ó w  z 
b o m b e l k a m i  1 0  to  k a r a t o w y c h  z a n g i e l s k i e g o  z t o t a ,  o b s a d z o n y c h  
p e r ł a m i  i r u b i n a m i ;  3 )  p a r a  k o l c z y k ó w  z ł o t y c h ;  4 )  kol ię  k o r a l o w ą  
z e  z ł o t ą  f e r u  u a r k ą ,  w  k tó r e )  o s a d z o n y  k o r a l ;  5) s z e ś ć  s r e b r n y c h  
y ż e k  z l i t e r a m i  F. H.  K , ;  6 ) s z c z y p c z y k i  s r e b r n e  d o  c u k r u ;  7) 

s z e ś ć  p a r  d e s e r o w y c h  n o ż y  z w i d e l c a m i .  K jo h y  p o w z i ą ł  j a k ą  w i a ­
d o m o ś ć  o ty c h  p r z e d m i o t a c h ,  r a c z y  d o n i e ś ć  d o  s k ł a d u  s u k n a  i k o r ­
t ó w  p r z y  u l i c y  N o w o - S e n a t o r s k i ć j  n r .  4 7 ? i /  za  w y n a g r o d z e n i e m .  
S z c z e g ó l n i e j  u p r a s z a  s ię  W W .  p p .  j u b i l e r ó w  o ł a s k a w e  z w r ó c e n i e  
u w a g i  n a  w y ż e j  w y s z c z e g ó l n i o n e  k o s z t o w n o ś c i .
O O O O O O & O O O C O O O O ę O O O O o o o o o O O S J O O O O C O ©
O  Z d o m u  n r .  ‘20(1 p r z y  u l icy  B r z o z o w ó j ,  s k r a d z i o n ą  z o s t a ł a  O  
O  w  z e s z ł y m  lu b  b i e ż ą c y m  m i e s i ą c u  Ł 1 Z H A  s r e b r n a  s to -  ©  
£  ł o w a  z f a b r y k i  K l i m a s z e w s k i e g o ,  n a  k t ó r ć j  o b o k  z w y c z a j n e j  §  
©  e e c h y ,  w y r ż n i ę t y  j e s t  b a r a n e k .  Ł y ż k a  t ’a i  j u ż  n i e w ą t p l i w i e  ©  
©  s p i e n i ę ż o n ą  z o s t a ł a ,  a p o n i e w a ż  w ł a ś c i c i e l o w i  g ł ó w n i e  r z e c z  ó  
g  id z ie  o w y k r y c i e  s p r a w c y  k r a d z i e ż y ,  p r z e t o  u p r a s z a  się. o -  ®  
0  b e c n e g o  p o s i a d a c z a  o n e j ,  i ż b y  r a c z y ł  z ł o ż y ć  j ą  a l b o  p o d  p o -  ©  
O  w y ż s z y  n . u n e r ,  a l b o  d o  r e d a k c j i  g a z e t y  p o l i c y jn ć j ,  a  o p r ó c z  O  
©  w d z i ę c z n o ś c i  z a p e w n i a  s i ę  n i n i e j s z e m ,  iż r e a l n a  w a r t o ś ć  ©  
®  p r z e d m j o t u  i n a g r o d a ,  ( j e że l i  ż ą d a n ą  b ę d z i e )  zł .  1 0  n a t y c h -  ®  
O  m i a s t  w y p ł a c o n e  z o s l a n ą .■oooooboooooooooooHooooooosaaoooeop 

G a r n i t u r  M E B L I  p a l i s a n d r o w y c h  ś w i e ż o  w y k o ń c z o n y c h  
w  n a j n o w s z y m  g u ś c i e ,  t o  j e s t :  k a n a p a ,  d w a  f o te le  i 1 2 -c i e  
k r z e s e ł ,  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  u s t o l a r z a  A n g e r s t e j n a  p r z y  
ul icy  L e s z n o  p o d  n r .  6 0 3 .

W  d n i u  o n e g d a j s z y m ,  o s o b a  j a d ą c a  d o r o ż k ą  z u l i c y  C h m i e l n e j  
n a  S ta re  -M ias to ,  p o z o s t a w i ł a  w  t a k o w e j  C H U S T K Ę  d u ż ą  b a g d a c k ą ,  
m a j ą c ą  t ł o  c z a r n e  i s z  a i' z a r a b i a n e .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  t a ­
k o w ą  o d d a ć  p o d  n r .  l o o o o p r z y  uIit>y C h m i e l n ć j  n a  2 - g i e  p i ę t r o  
d o  Z a w a d z k i e j .

W  d n i u  9  (21)  l i s t o p a d a  r  _ t 0  j e s t  w  n i e d z i e l ę ,  
o k o ł o  g o d z i n y  4 -Ó J  z  p o ł u d n i a ,  z g i n ę ł a  S U C Z K A  m a ­
ł a  z g a t u n k u  w y z e ł k ó w  a n g i e l s k i c h ,  b i a ł a  z ł a t k a m i  
k a s z t a n o w a t e m i  i k o l o  u s z k ó w  m i a ł a  s i e r ć  w k o l t o n -  

k i  z w i n i ę t ą ,  o r a z  w  d n i u  2 6  t. m. i r „  z g i n ę ł o  m a ł e  s z c z e n i ę  P I E ­
S E K  p o  p o w y ż s z ć j  s u c z c e  k i l k a  m i e s i ę c y  w i e k u  m a j ą c e ,  t e g o ż  s a ­
m e g o  k o l o r u ,  z g w i a z d k ą  n a  ł e p k u ; — k t o b y  t a k o w e  z n a l a z ł ,  r a c z y  
o d e s ł a ć  d o  d o m u  p r z y  u l i c y  S t o - J e r s k i e j  p o d  n r .  1 7 9 0  z w a n y m  
s t a r y  t e a t r  n a  1 - s z e  p i ę t r o ,  lub  d o  s t r ó ż a  t e g o  d o m u ,  a  j e ż e l i  z a ­
ż ą d a ,  o t r z y m a  s o w i t ą  n a g r o d ę .  O s t r z e g a  s i ę  p r z y t e m ,  ż e  k to k o l ­
w i e k  b y  t a k o w e  n a b y ł  l u b  z a t r z y m y w a ł ,  w  d r o d z e  w ł a ś c i w e j  p o ­
s z u k i w a n y  b ę d z i e .

D o  h a n d l u  S y m e o n a  A k s a m ó w  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  p o d  n r .  2 2 4 4  
w  d o m u  N a t a n s o n a ,  n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  K A W I O R U  A s t r a ­
c h a ń s k i e g o ,  Ł O S O S I A  w ę d z o n e g o ,  K IL K I,  r ó ż n y c h  RYB, G R O S Z ­
K U  z i e lo n e g o  i H E R B A T Y  C h i ń s k i e j  ś w i e ż e j .

*  u  illUfT ^ n ' a  l i s t o p a d a  o k o ł o  g o d z i n i e  7 -e j  w i e c z ó r ,  z 
p o d  n r .  2 7 8 3 ,  s k r a d z i o n y  z o s t a ł  W Y Z E Ł E K  b i a ł y  | 
z k a s z t a n o w a t e m i  u s z a m i ,  i t a k i e ż  ł a tk i  p o  s o l n e  

^ S a B S z s S s f ,  m a j ą c y ,  u p r a s z a  s i ę  |>rze to  k to  t a k o w e g o  p o s i a d a ,  lub  
m a  w i a d o m o ś ć  o m m ,  ż e b y  p o d  w s p o m n i o n y  n u m e r  r a c z y ł  o d e ­
s ł a ć  z a  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą ;  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e ,  p o  w y ­
ś l e d z e n i u  j e a o ,  s a m  s o b i e  w i n ę  p r z y p i s z e .
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®  J u t r o  d a n ą  b ę d z i e  m u z y k a l n a  z a b a w a  p r z e z  o r k i e s t r ę  p a -  ®
5 5  n a  M a je r a  i p o d  j e g o ż  d y r e k c j ą ,  w  c z a s i e  k t ó r ć j  w y k o n y w a -  ^  j 
j jj n e  b ę d ą  r o z m a i t e  u t w o r y  n a j n o w s z y c h  . k o m p o z y t o r ó w ,  g j  j 
55 W n i j ś c i o  b e z p ł a t n e ,  p o l e c a j ą c  t y l k o  o r k i e s t r ę  w z g l ę d o m  la -  ®

s k a w ć j  p u b l i c z n o ś c i .  5 5

I g K l g K g E l g K l g ® ® ® ^ ® ® ® ? ® ^ ® ! ? ® ^ ® ] ? ® ! ? ® ! ? ® ^ ® ! ? ^
J u t r o  w O G R O D Z I E  M e t z n e r a  p r z y  u l i cy  M o k o to w s k i e j  n r .  1 0 6 4  

w  s a l o n i e ,  o d  g o d z .  4 -e j  z p o ł u d n i a ,  g r a ć  b ę d z i e  o r k i e s t r a  p a n a  
A dam a.

J u t r o  n a  P r a d z e  w  l o k a l a c h  O G R O D U  s p a c e r o w e g o  n a d  s a m ą  
W i s ł ą  p r z e d  K o s i ń s k i m ,  o d  g o d z i n y  3  ćj g r a c  b ę d z i e  t e r e l  Handa- 
siew /cza .

J u t r o  n a  W i e j s k i e j  k a w i e  o d  g o d z i n y  3  ej z p o ł u d n i a  g r a ć  b ę ­
d z i e  z k o m p a n j ą  K u rzą lk o w sk i.

D ziś  w  k a w i a r n i  p r z y  u l i cy  T r ę b a c k i e j  w  d o m u  d a w n i ć j  F r i t z a ,  
g r a ć  b ę d z i e  z k o m p a n j ą  lia jcza/c.

D zis  w  k a w i a r n i  w  d o m u  B o c k a  p r z y  u l i cy  N o w o - S e n a t o r s k i e j ,  
g r a ć  b ę d z i e  P a n  Chojnacki z t o w a r z y s z e n i e m  f o r t e p j a n u  i v io l o u -  
c z e l i ,  c e ln i e j s z e  u t w o r y  t e g o c z e s n y c h  k o m p o z y t o r ó w .

D z iś  w  k a w i a r n i  p r z y  ul icy  B ie l a ń s k i e j  w  d o m u  L i l p o p a  p o d  n r .  I 
601), g r a ć  b ę d z i e  D anecki z t o w a r z y s z e n i e m  f o r t e p i a n u .

Dziś  w  n o w o  - o t w o r z o n e j  k a w i a r n i  p o d  n r .  3 7 3  p r z y  u li cy  
K r a k . - P r z e d ,  i r o g u  B e d n a r s k i e j  n a  1 - e i n  p i ę t r z ę ,  g r a ć  b ę d z i e  z  
k o m p a n j ą  /i u rzą tk o w sk i.

D ziś  w  k a w i a r n i  p r z y  u l icy  T r ę b a c k i e j  o b o k  d o m u  S t c j n k i e l e i  a,  
g r a ć T i ę d z i e  t e r c e t  K e rsse n a , s k ł a d a j ą c y  s i ę  ze  s k r z y p c ó w ,  w io -  
io n c z e l l i  i f o r t e p j a n u .  n a j c e l n i e j s z e  u t w o r y  t e g o c z e s n y c h  k o m p o ­
z y t o r ó w .

Dziś  i w  d n i e  n a s t ę p n e  o d  g o d z i n y  6 -e j w i e c z o r e m ,  w  c u k i e r n i  
n a  r o g u  S a s k i e g o  p l a c u  p .  B i s i e r  e t  C o m p . ,  g r a ć  b ę d z i e  m u z y  k a  
p o d  d y r e k c j ą  p .  M ejera.

D z iś  w  k a w i a r n i  p r z y  u l icy  E l e k t o r a l n e j  w  d o m u  B e r s o n a  d a ­
w n i e j  R e s z k i e g o  w p r o s t  b r a m y  b a n k o w e j  n r .  7 9 5 ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  
b ę d ą  p p .  Moires.

D z iś  w  k aw  ia r n i  p r z y  u l icy  P r z e j a z d  i T l u m a c k i e ,  w  d o m u  d a ­
w n i e j  O s o l i ń s k i c h  n r .  7 3 9 ,  g r a ć  b ę d z i e  t e r c e t  H ondasiew icza .

D ziś  w  n o w o - o l w o r z o i i e j  k a w  i a r n i  p r z y  uli cy  B i e l a ń s k i e j  p o d  n r .  | 
6 0 9 ,  w  d o m u  d a w n i ć j  H e n i k o w s k i e g o  a  t e r a z  M a j e w s k i e g o ,  g r a c  
b ę d z i e  z k o m p a n j ą  J a n  H ubert.

D ziś  w  k a w .  p r z y  u l icy  K r a k . - P r z e d .  w p r o s t  p o c z t y  p o d  n r .  3 8 0  l 
n a  1 -ćm  p i ę t r z e ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d z i e  [ a m i l j a  F ritscb .

Dziś  w  n o w o  u r z ^ d z o n ć j  k a w i a r n i  p r z y  u l i c y  G o ł ę b i e j  p o d  n r .  
p r z y  r y c h l e j  u s ł u d z e  d o s t a ć  m o ż n a  w s z e l k i c h  n a p o j ó w  z a p o -  

m i e r n ą  c e n ę ,  p rzy  te rn  m u z y  k a  u p r z y j e m n i a ć  b ę d z i e  c h w i l e  s z a ­
n o w n y m  g o ś c i o m .

D z iś  w k a w i a r n i  p r z y  u l icy  K r a k . - P r z e d .  w  d o m u  d a w n i ó j  B a -  
r o k a  n r .  4 2 0 ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą  p p .  liu ib cn lh a l ,  p rzy  t e m  p a n ­
n a  Hcge  w y k o n a  r o z m a i t e  s z tu k i  g w i z d a n i e m  b e z  ż a d n e g o  i n ­
s t r u m e n t u .

I E A T R  W I E L K I  J u t r o ,  V endetta. H rabina : W ieśn iaczka .
T E A T H  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  C h łopiec o k rę to w y ...

D ziś  z r a n a  z i m n i  s t o p n i  1 ,  w c z o r a j  w  poi. c i e p ł a  s t o p .  3 .
W y s o k o ś ć  w o d y  n a  W i s i e  s t ó p  3  c a l i  6.


